
P r e n u m e r a t a  w miejscu: rocznie z ł .  
4 0 ;  kwartalnie z ł .  12;  —  mies i ę-  
cznie  z ł .  5 ;  Nr.  pojedynczy gr.  10. N " 73

Prenumerata na prowincj i ,  z opłatą pocztową  
z ł .  20  kwrtalnie .  —  Opłata za inscrcję obwie­
szczeń po gr.  10 od wiersza mającego liter 50.

w  W.irszawie dnia 16 Marca 1831 roku w e Środę.

R z e c z y  k r a j o w e .
R o s k u  D z i e n n y .

W  kw aterze  g łów nej w W a r s z a w ie  d .  13 m arca  1 8 3 L r.
Liczne i korzystne przez osadę twierdzy Zamościa w jej 

okol i ce  c z y n i o n e  wycieczki  , mianowicie  zas szybka,  śmia­
ła  i zwycięska wyprawa do Uści ługa , wkładają na mnie  
najprzyjemniejszy obowiązek,  oświadczenia publ icznie  do- 
wódzcy onej , pu łkownikowi  Krys iński emu , oficerom i 
kołni erzom za łogę  jej składającym , iż się dobrze sprawie  
ojczystej zas łuży l i ;  jest mi to razem rękojmią,  że taż osa­
da w ważuein i zaszczy lnem przeznaczeniu bronienia twier­
dzy , mężnie  i z wytrwałością odpowie  swemu powołaniu.  
Naczelny wódz s i ł y  zbrojnej narodowej,  (podp. )  S k rzyn ec k i . 
Za zgodność z o r y g in a ł e m ,  p u łk o w n ik ,  szef  sztabu głó.  
w n e g o ,  Chrzanowski.

4 J en era ł  gubern a tor  m ia s ta  stołecznego W a r s z a w y .
Gdy obrona miasta Warszawy j e s t  mi poruczoną i rząd 

c i c e ,  aby najdzielniejsze środki  ku zabezpieczeniu stol icy  
rozwinięte b y t y ,  s zczegółowe  rozkazy w tej mierze
wy anc i og oszone zostaną,  wzywam gwardje narodowa,  
aby zaopatrzyła s ię w broń należytą i w amunicje potrze-  
b n ą ,  g d y ż  W obrębie miasta,  tak do obrony onćgo jako i 
s ł uż by  garnizonowej , używać będę gwardje narodową jak 
l injowc wojsko.

Znany patrjotyzm członków tej gwardji każe  mi się 
spo dz i ewać ,  4e kiedy idzie o dobro kraju i zachowanie  
miasta ,  każdy z nich ubiegać się będzie  o pierwszeństwo  
w dope łn i en iu  tak świętej  powinności .  —- Jenerał  p i e ­
choty , J. hr. l \r i ikow ieck i.

... , R z ą d  N a  r o d o w y .  '
s ze mf w ° ' każdemu z osobna, komu’ o tćin wie-

n e c  na s .y, win orno czynie iny:  Gdy dopełniony w d. 3 
b. m. na zgromadzeni u gminnem cyrk.  8 miasta Warsza­
w y ,  wybór deputowanego na w osob i .  Alojzego B ie r ­
nackiego ministra skarbu,  jako * przepisami art. 31 statu­
tu organicznego o reprezentacji  narodowćj,  niezgodny,  
przez  sejin uznany został za n ieważny;  przeto rząd na.  
rodowy w myśl uchwały sejmowej  * d. 28 z. m.  zaradza­
j ą ,  aby cyr k u ł  ten nic by ł  bez reprezentacj i  w s e j m ie ,  
w *ywa was 0bywatele rzeczonego c y r k u ł u ,  prawo g ł o s o ­
wania mający,  abyście się nadzie l i  ł ?  b. m, inarca l S 3 l r .

wmieśc i e  Warszawie w miejscu przez urząd municypalny  
oz nac zo nćm ,  na obrady zebrali .

Po dopełni en iu  przepisów ai ty kułów od 47 do 56 ,  sta.  
tutu organicznego o reprezentacji  narodowej wskazanych,  
jedyną czynnością zgromadzonych obywatel i  będzie ,  wy­
brać deputowanego na sejm.  Zgromadzenie gminne  d łu ­
żej trwać nie może nad 2 1  godzin.  —  Działo  się w War­
szawie d. 14 marca 1831 r. ( Tu podpisy . )

—  R a d a  m u n icypa ln a  m ias ta  stołecznego W a r s z a w y .  
Podając do wiadomości  publicznej  uniwersa ł  rządu narodo.  
wego z dnia 14 b. m. w y d a n y ,  zwołujący powtórnie zgro­
madzenie pol i tyczne cyrku łu  8 na dzień 17 tegoż mca,  
uwiadomią oby wa te l i ,  którzy na tern zgromadzeniu g lo so ­
wać mają prawo , że obrady odbędą się w sali ratusza 
głównego dnia wyżej wymien ionego  o godzinie  9 7,rana,  
zaś godziną prędzej ,  to j e s t ,  o godzinie 8 rano odprawio­
ne będzie zwyk łe  nabożeństwo w kośc i e l e  xx .  Reforma­
tów. —  w Warszawie d. 15 marca 1831 .  (Til  podpi sy . )

—  D a d a  m u n icypa ln a  m ia s ta  s to łecznego  Ff'arszawy.  
Gdy pomiędzy  właścicielami fantów na lombardzie tutej­
szym zastawionych, znajdować się mogą tacy,  którzy z po ­
wodu obecnych okol iczności  wojennych,  a mianowicie nie-  
znajdowania się w Warszawie,  nie są wstanie  wykupić rze-  
cz.y swoich,  które w tym instytucie pozastawiali,  ani op ła ­
cić procentu od wziętej pożyczki  i zastawę przyzwoici*  
prolongować;  przeto rada municypalna celem przyn ie ś ’ , 
nia ulgi takowym zastawcom i ułatwienia «»g * oho w 
ków względem lombardu zaciągniętych,  og ł»sz3: iż l i cy ­
tacje końcem przedaży fantów , które w przyzwoitym cz a ­
sie wykupione  nie zostały;  lub których zastawy dotąd nie  
prolongowano,  na dzień 14 b. in. oznaczone do dnia 9  
maja r. b. odłożyć  poleci ła w przekonaniu,  ze zastawcy  
korzystając z dogodności  t akowej ,  pospieszą (anty swoje  
powykupować lub zastawę onychże na czas dalszy za o p ła ­
tą należnych proce- ów najdalej dnia 4 niaja twgoi rot ’ 
zapręlongować , w przeciwnym laz i e  własnos<i  swn.  ' 
rygor ustaw lombardowych , to j es t;  na przed * ̂  9
nawet niekorzystną dla siebie narażą.  —  W 1 ’Wi#
dni* 6 marca 1331 r. ( I u  podpi sy . )

—  D y r e k c j ą  g łó w n a  to w a r z y s t w a  k r e d y to w e g
go.  —  S t o s o w n i e  do art. 124 prawa sejmów ’t .
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rzyslwie kredy towem z iemskie in,  ogłasza , iż listy zastawne  
sztuk 50 l itera E.  Nr.  1 4 1 , 8 1 2 ,  141 ,843  , 1 4 1 , 8 4 4 ,  
14 1 , 84 5 ,  141 ,846 ,  14 1 ,8 47 ,  141 ,8 48 ,  1 4 1 ,8 4 9 ,  1 4 1 , 8 5 0 ,
1 4 1 ,8 5 1 ,  141 ,852 ,  141 ,853 ,  141 ,854 ,  141 ,855 ,  1 4 1 , 8 5 6 ,
141, ,857,  141 ,858 ,  1 11,859,  141 ,800,  141 ,861 ,  1 4 1 , 8 0 2 ,
14 1 ,8 6 3 ,  141 ,8 64 ,  141 ,865 ,  141 ,860 ,  141 ,867 ,  1 4 1 , 8 6 8 ,
1 41 ,8 6 9 ,  1 41 ,8 70 ,  141 ,871 ,  141 ,8 72 ,  1 4 1 , 8 7 3 , ' 1 4 1 , 8 7 4 ,
1 41 ,8 7 5 ,  111 ,8 76 ,  141 ,877 ,  141 ,878 ,  141 ,879 ,  14 1 , SSO,
1 4 1 ,8 8 1 ,  141 ,882 ,  141 ,883,  142 ,511 ,  1 42 ,5 12 ,  142 ,513 ,
1 4 2 , 5 1 4 ,  1 12 ,51 5 ,  1 4 2 ,5 1 6 ,  142,517  , 1 1 2 , 5 4 8 ,  wraz z
sześciu kuponami,  Marjana C is sowskiego  własne,  przy p o ­
żarze w miesiącu maju r. b. wydarzonym we wsi D łu g i e ,  
w powiecie  i obwodzie  Lipnowskim,  w województwie P ło ­
ckiem położonej ,  miały spalić s ię,  i dla tego właściciel  ich 
zan iós ł  żądanie do dyrekcji  głów nej , o wygotowanie dla 
niego duplikatów; wzywa się zatem wszystkich,  którzyby do 
własności  wspomnianych listów prawa jakowe rośc i l i ,  aby 
z takowemi do dyrekcji  g łównej  w Warszawie w przeciągu 
roku jednego  od dnia 15 września roku bieżącego , jako 
daty pierwszego ogłoszenia ,  niezawodnie zgłos i l i  się,  ina­
czej rzeczone l isty zastawne u inorzonemi , a na ich m i e j ­
s ce  duplikaty wydanemi zostaną. —— W Warszawie d. 15 
lipca 1830 roku.  —  Senator  wojewoda prezes  , M ią -  
Czynski.  —  I’isarz dyr.  g łów .  , Drewnowski.

—  Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego  
ziemskiego w okręgu województwa Płockiego.  Wiadomo  
czyn i ,  iż dobra Mieszki  Bardony z przyległościaui i  na do­
brach Mieszki łiu&zki, Mieszki  wie lki e i i unemi ,  w obwo­
dzie Przasnysk im województwie P łock iem położone,  S z y ­
mona Lebkowsk iego  dz iedz i czne ,  wypuszczone będą w 
trzechl etnią dzierżawę od dnia 24  czerwca r. b. przez pu­
bl iczną l icytację,  która się odbywać będzie  w biórze d y ­
rekcji  szczegółowej  w P łocku  dnia i 2  kwiet .  r. b. od go ­
dziny Dej zlana.

Warunki l icytacyjne g łów nie j s ze ,  wkładają na Dz i cr  
za wcę:

A)  Opła tę  należności  do gruntu przywiązanych arty­
k u łe m  41 prawa sejmowego wyszczegó lnionych,  tudzież  
ciężarów wieczystych w myśl  art. 4 4  tegoż prawa, o ile te 
pierwszeńs two przed towarzystwem mają, wynoszących sum.  
nię 075 złp.  14 gros.  niemniej  ponoszeni e  wszelkich c i ę ­
żarów s łużby  publ icznej .

B)  Z łożen i e  gotowizną dla towarzystwa całkowitej  za- 
egłości  z kosztami,  procentami w ilości z łp-  665  gro.  10,

nie l icząc w to kosztów obwieszczeń i oddania dóbr w 
possessją.

C) Przyjęci e obowiązku dalszego wnoszenia wypłat  
przez, ciąg dzierżawy towarzystwu należnych,  w dwóch 
pó łrocznych ratach, wynoszących sum mę  po z ł p .  189 gr. 3-

D)  Oddanie dóbr po Wyjściu kontraktu dzierżawnego  
w takim stanie,  w jakim je  dzierżawca obejmuje.

E)  Zrzeczenie  się wszelkich pretensij  przez czas dzier-
v 7-a jskiebąć nakłady gruntowe.  Warunki te i inne

’k<> czasu przejrzane być mogą w biórze  dyrekcji  
ł ‘>wćj. —  Wzywa przeto dyrekcja chęć dzierżawie-  

ar. icych dQ stawienia się w terminie powyższym licy
1 lock d. 4 lutego 1831 r. Za prezesa,  Plasków- 

"u. ■ -  . ® * z  b rzozow sk i .

Zdanie, sprawy z czynności dyrekcji g łównej towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego, od  20 l ipca  1 8 3 0  r. do 
d.  20  stycznia  1831 r. ( Gi łg  dalszy. )

Do  losowania tego podanych było  l i stów zastawnych:  
Litery A sztuk 91 1 na złt .  18 ,22 0 ,00 0  

B „  6 , 0 4 2  „  30 , 21 0 , 0 00
C „  24 ,923  „  2 4 , 9 2 3 , 0 0 0
D „  12 ,703 „  6 ,3 51 .5 00
E \ ,  2 5 , 8 4 4  „  5 ,168 ,8 00

V
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ogół  sztuk 70 ,d23 na zł t .  84 ,8 73 ,3 0 0  
z tych wylosowano :

Litery A sztuk 39 na złt .  
u G » 255 ,„
,, C , ,  918 ,,
,, D , ,  360 ,,
m E , ,  1 ,107 , ,

780.000 
1 ,275 ,000

9 1 8 . 0 0 0
150.000 
2 2 1 , 4 0 0

w ogóle sztuk 2 ,6 79  na z ł t .  3 , 3 7 4 ,4 0 0  
że zaś fundusz- amortyzacyjny do losowania przeznaczony,  
wynosi ł  jak wyżej  z łotp.  3 , 3 7 2 , 8 2 7 .  przeto na brakującą 
ilość złU. 1 , 573  wydanym będzie posiadaczowi listu zasta­
wnego l i tery B Nr. 6 2 , 87 6  na końcu dnia losowania wy cią­
gnionego , za zg ło szen iem się j e g o ,  rewers na powyższą  
su m m ę ,  która mu z wpływów raty czerwcowej 1831 r, sto­
sownie do art. 119 prawa sejmowego wraz z prowizją w y­
płaconą zostanie.  O pewności  powyższego wyrachowania  
funduszu z wpływów tej raty na amortyzacją przypadłego,  

, jak i o skry pulatnein dopełni eniu przepisów prawa w zg lę ­
dem losowan ia ,  przekonały  się obadwa komi tety  przez  
swoich delegowanych.

H 'p ły w y  i w yda tk i  Junduszów  towarzystwa.  
a ) W p ł y w y .

P o d łu g  poprzedniego zdania spraw y ,  zaległość  z sze­
ściu upłyn ionych  półroczów na 646  dobrach wynosi ł a z ł t .  
9 1 5 , 2 2 5  gr. 2 ;  z tych zaległość  raty grudniowej 1827 na 
dobrach Pe ł c zyc e  litera A ,  w dztwie Sandomierskiem c,ią- 
żąca w i lości  z ł t .  2 1 7 ,  całkowici e wniesioną Została,  a tak 
z p ierwszych trzech półroczów żadnej na dobrach niemasz  
za ległośc i ;  z innych półroczów wniesioną została zal eg łość  
w kwocie z ł t .  8 2 2 , 6 0 0  gr. 3 ,  razem złt .  8 2 2 , 8 1 7  gr. 3; 
przeto z dawniejszych półroczów pięciu za l eg łość  na 41 do ­
brach,  wynosi  zł t .  92 ,40 7  gr. 29.

Z tych : dobra Swmiary  i Z a g o r z y c e  w wdztwie Kraków-  
skićin p o ł o żo n e ,  w należności  raty czerwcowej 1828 roku  
zalegające ,  wystawione b y ł y  na wydzierżawienie i sprze ­
daż bezskutecznie  , zostawały następnie w roc/nej  admini ­
stracji ; teraz na powtorną sprzedaż stosownie do art. 91  
prawa sejmowego są wystawione.

Dobra Mianocice , 
kowskiem po łożone ,

województwa Sandomierskiego  
dobra Godeinbiow,  Kochow i Szy manow ice ,  które się od

, Słup iec  i Z ie lonki  W wdztwie Kra,-
. OOa , * ZSleSi’j ł C w opłatach od raty czerwco­

wej 1829 roku;  tudzież z

łaty grudniowej 1829 r. w należności  nie  u i ś c i ł y ,  wysta­
wione b y ł y  na wydzierżawieni e i sprzedaż bezskuteczni e ,  
teraz zostają w rocznej administracji .  Dobra zas Szysto-  
wice litera A ,  w wdztwie Lube lski em p o ło żo n e ,  od raty  
grudniowej 1829 r. za l egające ,  wystawione by ły  na w y ­
dzierżawienie  bezskuteczn i e ,  a teraz sprzedaż ich zarzą­
dzoną została.  Inne dobra zalegające w racie czerwcowej  

1 1839 ,  zostają w administracji  i na następny ś. Jan wy-



dz i er£awionemi  z o s t a n ą ,  jeże l i  z a leg ło ść ,  j.ika na n ich  c i ą ­
ż y ,  pop rze dn i o  śc i ągn ię t ą  n i e  będzi e .  V\ykaz pod  Nr .  5 
do n in i e j s zego  s p r a w o z d a n i a  doł ączony  , obe jmu je  w szcze­
gólności  dob ra  k a ż d e g o  województwa w op łac i e  dop ie ro  
r z e c z o n y c h  r a t  za legające.

Co do r a ty  g rudn iowe j  1830 r .  , pobó r  r a t y  wynosi  z i ł .  
5 , 3 1 3 , 93 2  gr.  2 1 ;  na to z ap ł acono  do l d  g r udn i a  1830 r. 
z ł t .  2 , 7 ' 9 , 6 2 9  gr .  2 9 ,  do 14 s t ycznia  r.  b.  z ł t .  68 3 ,3 03  
g r .  4 , r azem zł t .  3 , 4 6 2 ,9 3 3  gr .  3.  Za l eg ło  do dnia  14 
s t ycznia  r .  b .  z ł t .  1 , 8 5 0 , 9 9 9  gr .  18.

Zal eg łość  ta tak  znaczna  w po równan ju  z p rze sz łymi  
p ó ł r o c z a m i ,  na tu r a ln y m  jes t  s k u t k i e m  wypa dkó w świeżo 
zasz łych.  W y n i k ł a  w czasie pobo ru  rewolucj a p r ze s zk od z i ­
ł a  j ed n y m  wnies i en ia  na l eżnośc i  na t e rm in i e ,  a ol iary k t ó ­
r y c h  ojczyzna wymagać  p ie rwsze  ma p r a w o ,  n ie  dozwol i ł y  
i n n y m  dot ąd  się u i ś c ić ;  j ed nak  zewsząd za spoka ja jące n a d ­
chodzą  r app o r t a  o wn ie s i en iu  spodz i ewanych  wpływów.  
D o łą cza  się pod Nr .  6  wykaz  im ie n n y  właśc i cie l i  dóbi% 
k tó r z y  się do dnia  14 s t yczn i a  r .  b.  w na leżnośc i  n ie  uiści l i .

{D a lszy  ciąg nas tąp i-)

  J e n e r a ł  d y w i z j i  D w e r n i c k i ,  oddzi e lnego  k o r p u s u ,  na
p rz e s i a n y  sobi e  od t owarzys twa  pa t r jo tycznego  po zw y­
cięstwach pod S c r o cz y ne m  i Nowąwsią  ad r e s ,  udz ie l i ł  n a ­
s t ępu jącą  odpowiedź:

Do ,
T o w a rz y s tw a  p a tr io ty c zn e g o  W a rszaw sk iego .

Pismo towarzys twa pa t r j o tycznego  p r z y j ą ł e m  z wdz ię ­
cznośc ią ,  będąc  p r z e k o n a n y  o jego czys tym pa f r j o lyzmie  i 
chwa lebnych  dla na rodu  chęc i ach.  Po ch w a ł y  wasze mam 
za poc hw a łę  na rodu  i wszelkich do ł ożę  s t arań,  abym p rzez  
d op e łn i e n i e  powiunośc i  i wyko nan i e  najs zczerszych moich 
chęci  w p r zy ło że n iu  się do wywalczenia  n i epod l eg łośc i  o j ­
czyzny  , zy sk a ł  z u p e ł n e  zadowo leni e  wasze.  —  K r a s n y ­
staw dnia  9 ma rca  1831 roku  £ podp is ano  ) j e n e r a ł  dyw.  
y jwernick i.
i—  Towarzys two  pa t r j o tyczne  odhywać odtąd będz i e  p o ­
si edzenia  swoje  t y l k o  w n iedz i e lę  i czwar tek  o godzi 6 
w ieczorem.  Zg romadzać  się j e d n a k  będz ie  i w razie  n a d ­
zwycza jnej  po t r zeby .
—  Odeb rano  l isty,  że większa częśź wojska  P rus k i eg o  w 
Sz l ą sk u  i w w. x.  Poz na ńsk i e m , dos t a ł a  n ie spodz iewany 
rosk. iż do pochodu  i na tychmias t  odwrót  r o spoezgł a .
—  Nadzwycza jne  k w a t e r un k i ,  k tó r e  w okol i czności ach dz i ­
s ie jszych są kon i ecz ne  , dają  często powód do spo rów mię 
dzy  wła śc i c ie lami  domów i l oka to r ami .  W łaś c i c i e l e  maj ą 
p r zygo t owane  kwatery  i pości el  dla oznaczone j  t«r j iFą l i c z ­
b y  ż o ł n i e r z y ,  lecz gdy p r z y pa d k i em  powiększa  się kw a ­
t e r u n e k ,  zdaje się i} l okatorowie śc i e rp i eć  by tego nie po 
w i n n i ,  i zby waleczni  ob rońcy  ich majątków i spokojności ,  
miel i  powróc iwszy z pola walki doznawać  n iewygody i 
m ieć  u t r ud zo ny  o dp ocz yn ek .  Wszyscy bez  wy ją tku  w tak 
n a g ły ch  okol icznościach p r z y k ł a d a ć  się powi nn i śm y  do p o ­
wszechnego dob ra .  Kto p rzy  możności  uni(ta ponies ieni a 
“ ' a ł y ch  nawet  ofiar ,  nie życzy do b rz e  o j czyźni e .

W d r u k a r n i  pod Nr .  3 i w S t a r em  mie śc i e  gdzie  jest 
k a n t o r  g ł ó w n y  M e r k u r e g o ,  wychodzić  będzi e  od dnia 1 
kwie tn i a  b .  r. nowe p i smo  p e r j o dy cz n c  p. t. Z ło d z i e j

P o l i t y c z n y  ; ob e jmu jące  w sobie najc i ekawsze  wiadomości ,  
wyjęte ze wszystk ich  k ra jowych wysz łych  dn i em wpr zód y  
dz i enn ików.  Cena  p r e n u m e ra t y :  kwar ta lnie  z ł p .  8 ;  tnie* 
s iecznie  z i p .  3 ;  n u m e r  p o j e d y n c z y ,  jeśli  będz ie  p ó ł a r a  
k us zo ny ,  g roszy 5 ;  a rk us z ow y  groszy 10 ;  pó ł t o ra  a r k u ­
szowy gr.  15. P r e n u m e ro w a ć  można  prócz kan to ru  g ł ó -  
wnego , we wszystkich sk ł ad ac h  pism perjody.c7.njch i na 
u r zędach  pocztowych.
—  W Kaliszu gdy odeb rano  wiadomość  o Cofnięciu się Ros .  
sjan z pod P f a g i ,  oświecono okna  wszystkich d o m ó w ,  a 
na ul icach g r a ł y  m u zy k i  i śp i ewano  znaną ,  p io s nk ę  Kaca -  
pa: P o b r u k u  h u c z a łe ś  etc. etc.
—  ( M ades . ) —  Kto na wszystko k oc ha ł  o j czyznę  i wszy ­
stko dla niej ,  pośw i ę c i ł ; kto w jej  obron ie  boha ty r ską  p o ­
l e g ł  śm ie r c i ą ,  ten za s ł ugu j e  na wdz ięczność  narodu  i na 
to publ i czne  uwie lbi en i e ,  jakie ob rońcom wolności od wol­
nych obywate l i  należy.  (

T e  same c n o t y ,  n i eog ran i czony  pat r jo tyzm i poświęce ­
nie się z u p e łn e  dla ojczyzny , o k a z ł  waleczny Ludwik h r .  
My cielski  , obywate l  xię.ztwa P o z n a ń s k i e g o ,  po rucz n ik  w 
p u ł k u  4 ty m  p iecho ty  Lnjowej .

Za ledwie  p r o m i e ń  za j aśn i a ł  s w o b o d y ,  zaledwie odgłos  
Wolności 7. Polskich wyd oby ł  się p i er s i ,  Ludwik  Mjc i e l sk i  
na to święte  h a s ł o ,  Żegna lla zawsze ukochaną  żonę i dz i e ­
c i ,  zo s t an i a  c a ły  ma j ą t ek  na g r a b i e ż  r ządu  sp r awie  n a - ! 
szej  n i ep r zychy lnego  , zgoła  wszys tk i ego  ods t ępu j e  , aby 
stanąć w  s zer egach  obrońców uc iemiężonej  Po l sk i ;  pgświę .  
ci ł  z a t em na p rz ód  dla świętej  sp r awy ,  co tylko szczęście  
jego domowe  stanowić mog ło  , zos t ało mu jeszcze ż y c i e ,  
k ló r em  o jczyźni e  ostatni  d łu g  po boh a t e r s ku  wyp łac i ł .

Os ta tni e  chwile t ego męża  , tego ob rońcy  wolności ,  r ó ­
wnie są świetne jak  jego pa t r jo tyczne  uczucia ; nie s z u k a ł  
on j ak  t y lko  sposobności  walczenia  z n i ep rzy j ac i e l em o j ­
czyzny i mimo  o t r zym ane go  dla s i ebie  p r z t  znaczeni a  do 
le<gji pa r t yzanck ie j  , wszed ł  p i erwej  do p u ł k u  4go pi echo ty  
l i n jowe j ,  w k tó r y m  dawn ie j  zo s t awa ł ,  aby m ó g ł  p r ę d z e j  
dziel ić n iebezp ieczeńs twa  i b roni ć swobód  na rodowych .

W bitwach dnia 19 i 20  lutego r .  b.  pod G rochowem 
s toczonych,  p r zew o dn icz y ł  ty rai j e r o m ,  k tórych  chociaż pd 
dwa razy  z m i e n i a n o ,  My ciel ski  j e d n a k  n i e zm o rd ow an y  
żo łn i e r z  , zawsze b y ł  z n imi  i m ęs tw em  swojem zag rze ­
wał  ich do  wy t rw a ł e go  bo ju :  na l eża ł  do wszys tkich  al ta-  
ków jakie w tych bi twach p r zez  p u ł k  4ty  uczyn ione  by ły  
i d a ł  dowody n ieus t ra szonej  waleczności .

Na desz ł a  pam ię tna  walka w dn iu  25 l u t eg o , r .  A. na 
polach G ro c h o w a ,  n ie s te ty!  by ł a  to już ostatnia dla L u ­
dwika Myciclskiego:  wy t r w a ł  godzin kilka p o d  g ro m am i  
dzia ł  n iepr zyj ac i e l sk i ch,  a nakon i ec  w m o r d e r c z y m  a t t aku 
na o l s z y n ę ,  s z ed ł  na czele mężnyc h  z k a r a b i n em  w r ę k u ;  
mimo  odn i es ionych  i otwar tych ran , n i cchci a ł  nawet  na 
usi lne p ro śby  kollegów ust ąpić  z boju na j e dn ę  ch w i l ę ,  
b rocz y ł  we ' krwi ,  bo jej dla ojczyz.ny łiic ż a ł o w a ł ,  bo j e ­
szcze mi a ł  s i łę  cbłżdać o r ę ż e m ,  k t ó r ym  p r a g n ą ł  j a k  na j ­
więcej wrogów naszych wytępić .  W tej  to m o r d e r c ó w  i- 
Iw ie ,  k i lka kul  p r z e s zy ło  mężne  p i er s i  n i e o d ż d ^ B u e g o  
Ludwika  Mycielski ego i p o l eg ł  chwa lebną  ś u y .^ ^ ^ H l’ po­
śród obrońców wolności .

K o rp us  of icerów p u ł k u  4go  p iecho ty  li 'ly ^ ^ ^ M jS h cąc  
uczcić pamięć  cnót  i waleczności  po l eg ł e go  unio



j ego  i poświęceni e  się dl a o jczyzny Jo  wiadomości  w s p ó ł ­
rodak ów  pod-.jp,  Pokój  lobie szanowny  c i en iu !  oby twój 
wielki  p r z y k ł a d  mi łośc i  ojczyzny,  zna laz ł  godnych  nasła­
li o w ców.
—  ( A a d e s . )  —  W zesz ł ym tygodniu , w p ew ny m  domu 
IV W a r s z a w i e ,  l oka to r  żyd chc ia ł  p r zeb i ć  r  ządzcę b a g n e ­
t e m .  Właścic i el  domu  uczy n i ł  p r ze ł o ż e n i e  na p i śmie  o tein 
zda r zen iu  kommissarzow i c y r k u ł o w e m u .  To  jest de l i ka tna  
i n a t e r j " ,  żyd , mówi ko inmi s sa rz  do w łaśc i c ie l a ;  czemu 
się pan nie  udasz  wpros t  do v ice -p r ezyden t a  ; na co uiię 
chcesz  kompr omi towa ć? . . .  Właściciel  o świadczy ł ,  ź.e kom-  
mi s s a r z  j es t  p ie rwszą  i ns tanc j ą  i najbl iższym s t różem be- 
śp i eczeńs twa  publ i cznego w c y r k u l e ,  ź.e zatem do niego 
na jp r z ód  udać się b y ł  powinien .  J e d n a k ż e  poszed ł  w łaśc i ­
ciel  do v i c e - p r e z y d e n t a ,  który  go jak na jup rze jmie j  wy­
s ł u c h a ł ,  i polec i ł  podwład ny m u r z ę d n i k o m ,  ażeby żyda 
aresz towano.  J e d e n  z tych po du rz ęd o i kó w  , zapewne  d a ­
wnego e t a t u ,  o d ło ż y ł  ten in te re s  do 21  godzin  , najpodo* 
bnie j  t akże p r z ez  de l i ka tność dla ż yd a ,  wymawiając  się 
p i l n i e j szymi  spr awami .

Ta k  więc właściciel  d o m u ,  w idząc  iż droga sp r a wi e ­
dl iwości  w d rodze  pol i cy jnej  była  dla niego nie j ako  z a m ­
k n i ę t ą ,  u d a ł  się do nowego teraz g u b e rn a t o r a  miasta.  W pó ł  
godz iny  zes ł ano audy to ra  na miejsce  c z y n u ,  wys łuchano  
ś w ia d k ó w ,  zaa re sz towano  ż y d a ;  oddano  go pod sad wo­
j e n n y  i u k a r an a  p o d łu g  p r zep i sów ,  bez pob ł ażan i a .  Otoż 
dz i ęk i  Bogu , przec i e  jest aby j e dna  władza  w mieście , 
k t ó r a  znios ła  n i ewo lę ,  w jaki ej  byli  chrze śc j an ie  wzg lę ­
d e m  żydów za pomocą  policji  War szawski e j .

W iadomości Zagraniczne.
F R A N C JA .  — Dnia drug i ego  inarca dany  b y ł  w W a u x d l u  
zapowiedz iany  k o n i e r t  na dochód P o l a k ó w ,  na k tó ry  naj-  
znakomi ts ze  z e b ra ł y  się o soby.  Sil;T ub rana  b y ł a  bardzo 
gus tow n ie , cze m za t rudni l i  się k om m is sa r ze  wyznaczen i  z k o ­
mi te tu  p rzy j ac ió ł  Po laków.  Między obecnymi  uważano 
żar l iwych p r zy jac iół  i  ob rońców wolności  i Polaków pp .  
Lafaj e t le ,  L a ma rq ne  , de  T rąc y ,  C o r cc l l e s ,  Odi l l on  BaV- 
l-ot, o raz  bardzo  wielu of icerów wyższych s t opn i  gwardji  
na r odo we j  i wojska zna jduj ących się w Pa ryżu  ; kominie ,  
sar / .ami  byli pp.  Boullaj  do la M e u r t h e ,  Sed i l lo t ,  Ladvo- 
cat .  O rk i e s t i a  s k ł ad a ł a  się z na j / ,nakomi ts zyoh ar t ys tów,  
a , wykonan i e  r ozma i tych  części  by ło  wy bo rn e .  Panie 
D u b ig n o n  i Merl in , S p a r r c  , R a i m b an d  , wzni ec i ł y  śp i e ­
w em  swoim jak najwyższy  zapa ł .  Pan  Wojciech S o w iń ­
sk i  o d eg ra ł  wa r j ac j e  u ło żo ne  z Polsk ie j  M a rsy la n k i , 
(M ar s z ,  mar sz ,  D ą b r o w s k i ) ,  k tó r e  się wielce podoba ły .  
Z ak oń czo no  wieczór  kan ta t ą  pana  De l av igne  p. t la F ar-  
sovLenne , ( W a r s z a w i a n k a ) ,  k t ó r a  powszechny  wzniecała 
z apa ł .  Koncer t  s ko ńc zy ł  się oko ło  pó łnocy .  Dochód z  n i e ­
go uczyn i ł  20 ,0 00  f r anków ( 32 ,00 0  z łp  ).

K ła dz i e m y  tu p r z e k ł a d  dos ł own y  kan ta ty  Kaz.  Dela-  
vigrsei

( ( ■ h e d z i e ń  pows ta ł ,  pows t a ł  dz i eń  krwawy!  niech on 
n a m  dn i em wyswobodzeni a!  Pa tr zc ie !  j ak  w locie nasz
o r z e j ^ ^ ^ Ł  wzrok  swój zawiesza na F r an cu s k i e j  tęczy; ze 
s ł o ń g ^ ^ ^ B c o w e m  , k tó r ego  blask tak b y ł  p i ę k n y ,  lot on
• ' — al t  .
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swój o d z y s k a ł ,  p r z e r z yn a  fale pow ie t r zn e  i woła :  za mo-  
ję z acną  o jczyznę  , wo lność !  dla mnie twe s ł o ń c e ,  albo 
noc g rob ow a! . . .  Po l acy !  do bagneta ! T e n  odg ło s  dziś 
nam panuje .  Niechaj  gomoniąc  bęb en  powtarza ;  do b»-  
gue t a  ! n i i ch  wolność żyje!

( ( W o j n a !  na k o ń ,  kozak i  p u s t y n n e !  S i e c z m y /  od ­
pa r ł a  buntownicza  Po l ska .  N iemasz  tu Ba łkanów , po lo  
nam otwar t e;  ga lopom po n iem p rze l ec i ć  mus imy.  ((Stój­
cie ! jego Ba łk an a m i  są nasze ciała ; z iemia  , po k tó r e j  
s t ą pam y ,  walecznych tylko f zyda je ,  ga rdz i  n i ewoln ikami ,  
i ty l ko  t r up om  wrogów po s ł u gu j e .  Polacy do b ag n e ­
ta i t. d.

Za ciebie  Polsko !  walczyć bęóą  twe syny  , szczęśl iwsi  
niż za czasów,  gdy zwyci ęs two  mie sza ł a  ich pop io ły  z p ias­
kami  M em f i d y ,  gdy Kre in l i u  p r z ed  ich Uginał  się chwa­
łą .  O J  Alpów do T a b o r ,  od E b ru  do E u x y n u , p r ze *  
lat dwadzieścia  kon- l i  oni w cudzej  k r a i n i e ;  teraz, o m a ­
tko  ! kto u m r z e  za ciebie,  na twojem odpoczn ie  ł o n i e .  
Polacy ! do bagneta  ! i t. d.

Zni j dź  Kościuszko !  n iech tw* r amie  s i ęgnie  'po s e r ce  
w r o g a ,  ł a s k aw o ś ć  k ł a m ią c e g o ;  m i a ł ż e  j ą ,  gdy szabl ą 
zwycięską  za t ap i a ł  P ragę ofiarami  bez l i k u ?  C a ł ą  k r w ią  
niech zap łac i  za k r ew  rozl aną , z iemia  usycha z p r a gn i e ­
nia; niechaj  ją z ros i ;  a pod  jej  r o są  n iech rozz i e l en i c j ą  
Wawrzyny męczenn ików Pragi .  Polacy ! do bagne t a  i t. d .

Dalć j  r y ce r ze  ! w szlachetnej  żądzy ; zwyci ężymy ich;  
kob ie ty  nasze nie dadzą iin p r z y t u ł k u .  O moja ojczyzno! 
pokaż  o lbr zymowi północy święty p i e r ś c i e ń ,  j ak i  ci one  
poświęci ły  ; niechaj  się naszein zwyc ię s twem zakrwawi ;  
śmia ło  nieś do t r jumfu  ś ród  dzi a ł  sp i żowych ten p ie r śc ień  
ś l ubny  , n a  zawsze ciebie  ł ą czący  z  wolnością .  Po l ac y !  
do b a g n e t a /  i t. d.

Do  nas F r an cuz i !  J e n e u s k i e  k u l e  na naszych  p ie r s ia ch 
k rw awą  wypi sa ły  za s ługę .  Pod Marengo żelazo na m j*» 
zo ra ł o ;  Sz am p ob e r l a  pol iczcie  b l izny.  Zwyciężyć lub 
umrzeć pospołu  t ak n iegdyś  s ł o dko  b y ł o !  By l i śmy  pod 
P a ry ż e m . . .  Dla s t arych t owarzyszów b ron i  , j e d u e ż  ł z y  
ty lko  w da r ze  p r zy n i e s i ec i e?  B ra c i a ,  my śm y  k r ew  za n u t  
prze l ewal i .  Pol acy /  do bagneta  ! i t. d.

Wy p rz yn a j m n ie j  , k t ó ry ch  k r ew  chwalebna  na wy­
gnan iu  lała się bez ż.alu , b łogos ławiąc  n a m  , c ieni e zwy­
c i ęsk ie  , powstańcie  ze wszystkich k rawędz i  świata.  Niech 
będzie  zwyc i ę sk i  ten na ró d ,  lub j ak  wy mę cz en n ik i em ,  
niechaj  opóźni  r amie  o lb r zyma  , lub legnie na p r zed n i e j  
s t raży,  by z a k r y ł  swern c i a ł em  wolność wszech ludów,  P o ­
lacy ! do bagne t a  , i t. d.

Brzmi j c i e  wo jenne  s u r m y ;  P o l a k u !  w twc  ślady w zb i ­
ja aię o r z e ł  p oś ró d  p łom ien i .  Wolność  uderza  ha s ł o  n a ­
tarcia , zwyc i ę s two  na twojej  spoczywa włóczni .  Z w y ­
c i ęs two  ze s z t a nda rem  , k tóry  oc i en i ło  wygn an i e  Au s t e r -  
l i ckiemi  w a w rz yn am i  , p a lmami  Id u m e i /  Po l sk o  u k o c h a ­
n a , k to  żyć będz i e ,  będz ie  w o ln y ,  kto umier a ,  j u ż  jes t  
wplny ! Po l a cy !  do bagneta!  T e n  odg ło s  dziś nam p a n u ­
j e ;  niechaj  gomoniąc  bęben  powta r za :  do bagn « ta • mech 
wolność żyje.!»

—  Dla p r e n u m e r a t o r ó w  w W a r s z a w i e ,  dołącza  s i ę  do 
dzi s i e j szego  N r n  e x e m p l a r s  Ustaw Iow ,  p a t r j o tycznego .
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